
Nr. 279 Rok. IX. Lwów, środa 15 czerwca 1904. poranne.

* Ceny prenumeraty
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor., 
za cotiziemią d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerz}'.

Z przesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

’ mlesięcr 2  K. 5 0  b. II z 2-krot. 3 !<• — h 
kwartał 7K.5Gh | w; syjką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. |  Pocitow 3 6  K. — h. 
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 Korca 
Tn nana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Re<_ur.cya Admmistracya, DruKarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y e lio i lz i  & r a z y  d z ie n n ie

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 

itowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 3 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych lękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi 3 ło w a  Folskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i cubioru pisma,  ̂ ^^|/:-)nlaCye
jprasza się nadsyłać pod adresem : Administracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Ad^es dla telegramów: Słowc Lwów. - -  Ir. telefonu R edaty  . 541, Admimstr _________

U j d a w c a :  iu z y u ie r  W A C Ł A W  W O L S K I. R e d u k t o r  n a c z e lu y :  Z Y G S I L W  W  A S S I iK W S I i l .

M a J ie ik i la rz  l w o w s k i .
Ś ru d a  15 czerw ca.

I m io n a .  Rz. - kat Dziś: Wita i Modest; Ju tro : 
Franciszka Reg. -  Gr.-kat. Dziś: 2 Ńykyfora. Ju tro : 3. 
Lukjlyana M. — Słow. Dziś: Wita św. Jutro: Budzimira.

Wschód słońca 4’05, zachód 7'5ó.
" iu b t ż e ń s t . ł . i . Dziś w kościele św. Antoniego

0 g. B rano Jego Ekc. ks arcyb. Biiczewski odprawi mszę 
ś' ., podczas kLÓrej udzieli pierwszej komunii uczentcom 
sz k jły  wydziałowej, poczein udzielać będzie Sakramentu 
św. Bierzmowania.

m u z e a  i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl w d. powsz. 
a. 9—2. muz. dni powsz. 9— 1. nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieuuszyckich, (Teatralna 18) w niedz. lu—1 ; 
w dni powsz. 10— f  za zgłosz. — Muz. przeim słow e (w ra­
tuszu) v dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1: Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. umwersa^ecką w dni powsz. 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baw orow skiejc (Ujejskiego 2) wtorkj, 
środ} , piątki i soboty 4 — 6 — B;b! Pa iikowskich (Trze­
ciego M; t 5) środy, soboty i niedziele 11—12.— Bibliotka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11— 1 w inne 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—0 (prócz niedz. i św . ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., śroa. piąt. i sob. 9—12
1 3—6.

I > y s s a w j  s t a l  . 1 ow. przyj, sztuk piętvn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opl. 6u h., w niedz. 30 h. s t i lo n  
s z tn  i  p i ę k n y c h  p .  L a b m r a  (plac św. Ducna 10, 1. p.j 
otwarty od 10——7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., młodz. 
szkol. "20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna am atorów z całej Polski.

F o t o - P l a s t l k o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
niapią). Od 12 czerwca do 18 czerwca do widzenia' „Ro- 
sya, Petersburg i carskie zamki: Carskoje Selo i Peterhof. 
Wstęp 20 hal.

T e a t i  w i e j s k i .  Dziś po raz pierwszy „Cudowne 
dziecko" czyli „Trzysta dni“, k ro to /hu  ila w 3 aktach przez 
Pawła Gavault i Roberta Charcey, tłumaczył Jarosław  Pie­
niążek. i

Jutro „Panna służąca", komedya w 3 aktach Pawła 
Bilhauda i Maurycego Henneąuina.

T e a t r  In d o w y . D ziś. „Wujaszek Alfonsa" i „Ża­
ki" Anczyca.

W O JN A
G en. Stackelberg.

Zw rócono nam uwagę, odnośnie do notatki naszej 
zamieszczonej pod tym tytułem we wczorajszym poran­
nym numerze „S łow a", że znany w powstaniu ostatniem  
Józef Bosak-Uauke, nie był synem M aurycego hr. Hau- 
kego, zabitego (przypadk.em  niesłusznie) podczas nocy 
listopadowej, ale synem jego rodzonego brata, Józefa. 
Nie jest on więc rodzonym  ale ciotecznym wujem gen.

Stackelberga, w ysłanego obecnie na odsiecz Portu  Ar­
tura.

(T elegram y „S łow a P o lsk iego11)- 

Straty japońskie.
Londyn. (Biuro Reutera) ( TBK.) O kręt japoński 

„Tajhokuszim a" zakładał miny u wejścia do Portu Ar­
tura. Gdy był zajęty tą  robotą, jedna z min eksplodo­
wała. Jeden oficer i 18 żołnierzy zginęło, 9 jest ran­
nych. O kręt odniósł tylko nieznaczne uszkodzenie.

P ołożen ie  w e  W ładyw ostoku.
Berlin. (Teł. wł.) Z W ładyw ostoku donoszą, że 

zabrakło tam  już nafty i świec w całem mieście, tak,
że niebawem i miasto i tw ierdza zostaną bez m aterya-
łów  świetlnych.

Berlin. (Teł. wł.) Ze Seulu donoszą tu :  Zdaje się,
że Rosyanie ostatecznie opuścili Genzan i cofnęli się do
W ładywostoku. Kozacy, którzy niepokoili japouskie gar­
nizony w Genzan i okolicy, usunęli się, tylko w Czau- 
czin stoi jeszcze nieliczna ilość pułków dragonów .

Potyczki.
Londyn. (Tel. wł.) „D aily Mail" donosi z Niu- 

czwangu, że dnia 8 bm. pod m iejscowością L iaohotse, 
o 10 mil na południowy zachód od Kaiczu, przyszło do 
ostrej potyczki między kaw aleryą rosyjską i japońską. 
O bie strony przypisują sobie zwycięstwo. Rosyanie p rze­
cież cofnęli się na południe. Mieli oni 10 .000  ludzi i 
byli bardzo silnie oszańcowani.

S tS ssel ranny?
Taryż. (Tel. wł.) W edług w iadom ości z P etersbur­

ga, uchodzącej za bardzo uatcrsyc,.?ią, g łów ny kom en­
dant Portu A rtura, generał S tóssel, przeszłego piątku 
podczas wycieczki z Portu A rtura odniósł ciężką ranę 
w biodro, tak, że am putacya prawej nogi jest nieuni­
knioną.

O ptym istyczne czy też  rozpaczliw e plany.
Petersburg. (Tel. w ł ) K om endant eskadry w P o r­

cie A rtura otrzym ai jeszcze przed odcięciem twierdzy 
rozkaz bezpośrednio od cara, aby w razie, jeżeli tw ier­
dza będzie musiała kapitulować, wypłynął na o tw arte 
m orze i podjął walką z adm irałem Togo, bez w;zględu 
na to , czy eskadra rosyjska w tej walce zostałaby zni­
szczoną, czy nie. Celem tej bitwy ma być tego rodzaju 
liczebne osłabienie eskadry japońskiej adm irała T ogo, 
aby eskaara rosyjskr m orza Bałtyckiego, która przypły­
nie na w ody m orza Żółtego w październiku b. r., zastała 
Japończyków' na morzu bardzo osłabionych. W ówczas 
Japończycy, którzy i tak na lądzie będą mieli do czy-

oienia z w ielką arm ią Kuropatkina, nie będą mogli na 
morzu staw ić czoła eskadrze rosyjskiej.

M obilizacya rosyjska.
Paryż. (Tel. wł.) „L’Eclio de Paris" donosi z P e­

tersburga, że tu uchodzi za fakt dokonany, że utw orzo­
ne będą dwie nowe armie w sile 3 korpusów  armii. 
Pierwszy z nieb będzie się składał z 1 korpusu armii 
w Petersburgu oraz 3 i 4 syberyjskiego korpusu armii 
pod dowództwem  generała kawaleryi, kom endanta pier­
w szego korpusu armii, br. M eggendorfa. Korpus, który 
złoży się na utw orzenie drugiej armii, dotąd jeszcze nie 
ustanowiony. Trzeci korpus armii będzie utworzony 
z garnizonu moskiewskiego.

Interesujące g łosy,
M oskw a. (Tel. wł.) W ładze pozwoliły dziennikom 

rosyjskim dyskutow ać jawnie w spraw ie niesienia odsie­
czy Portow i Artura. W skutek tego  dziennik „M osk. Wie- 
d om .“ występuje przeciw tym głosom petersburskim , 
k tóre podnoszą po trzebę szybkiej odsieczy Portu A rtu­
ra. „M osk. W ied." tw ierdzą, że armia, któraby teraz 
pospieszyła na pom oc Portow i A rtura w padłaby w zasadz­
kę japońską i d latego też pow ściągliwość świętym obo­
wiązkiem dowódców rosyjskich. Rosyanie niech się nie 
zrażają szyderstw am i w rogów, lecz niech spokojnie 
i taktow nie postępują w obecnej walce. P o rt Artura 
zaś w stosownym  term inie otrzym a odpow iednią pom oc. 
Również i petersburski ty g o d n ik G r a ż d a n in "  ośw iad­
cza, że punkt ciężkości na placu boju leży w przybyciu 
w porę posiłków, los zaś Portu  A rtura jest tylko pod­
rzędnym  epizodem , który nie m oże wpłynąć decydująco 
na przebieg operacyj wojennych.

U rzęd ow e doniesienia.
Petersburg. (TBK.) (Urzędow o). Telegram  gen. 

Charkiewicza do sztabu gen. pod datą w czorajszą opie­
w a: W nocy z dnia 11 na 12 b. m. zaatakow ali J a ­
pończycy na południe od stacyi W afantien i powyżej 
linii P itsew o - Pulantien nasze przednie straże kolo wsi 
Udijaden, zostali jednak ze stratam i odparci. Tej samej 
nocy jeden z naszych oddziałów  po walce, k tóra trw ała 
aż do rana, zajął wąwóz i w zgórza koło wsi Lautsia- 
tun W tych nocnych walkach padło po naszej stronie 
4  ludzi a 18 odniosło rany.

W ieczorem d. 8 b. m. porucznik Lany wysłany 
został z oddziałem  na rekonesans w okolicę Udaoke- 
dza, o  18 kilom, na północny-wschód od Ajanjamoen. 
Dwie kom panie nieprzyjacielskie zaatakow ały go, a  o d ­
dział zdołał się przebić, przyczem żołnierze walczyli na 
białą broń z nieprzyjacielem.

U edlug  nadeszlych tu wiadom ości, japoński od-

JAN ZAGÓRSKI.

Opowieść na tle wypadków w 1861—3 roku na Polesiu.

Nad przepelniającem i je grobam i świętych góruje 
wysoka wieża w stylu bizantyńsko-rom ańskim , a kopula 
jej złocona, błyszcząca, świeci zdaleka niby latarnia 
m orska przed oczym a żeglarzy stepowych. Z dalekiego 
wscnodu napływają do „Ł aw ry" rokrocznie tłum y piel­
grzymów' „Swiatym moszczam  ugodnikoin ookłonit sia"*). 
Świat to  prastary, zapadły „w schód", a tam  w dzielni­
cy uniwersyteckiej zorza odrodzenia, w gw arze praw o­
wiernych z P eczerska : gniazdo zepsucia i przybytek 
Antychrysta.

Cztery tęgie koniki rączo unosiły bryczkę obu 
przyjaciół w górę, w kierunku uniwersytetu. O to  są już 
przed frontem  budynku, maleją u stóp  sześciu kolosal 
nych kolumn ciężkiego perystylu, ginąc na chwilę w rzu 
conym przezeń cieniu, wreszcie mijają go. ileż wspo 
mmeń... P oznać też po obu, że im przykro.

Sobkiewicz rzecze z głębokiem  westchnieniem do 
tow arzysza :

—  Ej Władku, narnby przecie zdało się jednemu 
i drugiemu wsypać po jakie pięćdziesiąt batogów  za 
zm arnow ane półrocze... Tam  nasi starzy pewni są, że 
toniem y do  uszy w  nauce...

—  N iepotrzeonie się m artwisz —  uspokajał W ła­
dek — P olska w oła do czego innegu, to  trzeba iść.

*) Złożyć hoła świętym p a ń sk im

Rozkujmy ją tylko z kajdan mój chłopcze, a i ona i na­
si starzy  przebaczą nam stracony sem ester z pew nością!

Minęli uniwersytet, pędzą ulicą Bulwarow ą ku 
Tryum falnej bram ie, postawionej carowi Aleksandrowi 11. 
za jego pobytu w Kijowie. O d lewej strony ranny w ie­
trzyk niesie ku nim z ogrodu botanicznego woń bzów, 
jaśminów i osta tn ie  dźwięki nocnej pieśni słowika.

Młodzi pozrzucali płaszcze, bo słońce grzało co ­
raz silniej. T rzepoczą się obaj w bryczce, jak rozigrane 
wróble, a w esołość „paniczów " udzielając się służbie, 
pobudza woźnicę i kozaczka do wymiany skrytych 
uśmiechów. N aw et konie zbytkują, najwięcej lewy, o r­
czykowy Farys, k tórego Sobkiewicz podarow ał W ładko­
wi, spoglądającem u niekiedy na sw ego przyszłego 
w ierzchowca oczyma, pelnemi m arzeń o  wojennych 
tryum fach, o  buławie hetm ańskiej...

Słońce toczyło się zwolna po sklepieniu niebie- 
skiem nad głowami podróżnych, aż doszedłszy południa, 
jak gdyby przystanęło i potopem  żaru bluzgnelo na la­
sy, na step. Spienione konie coraz zwalniały biegu, 
oganiając się muchom, parskając czasem i pobrzękując 
m osiężnemi kółkam i uprzęży. N a bryczce wszyscy spali, 
ty lko „czujący" O łeksa, furman, otw ierał sam jeden 
chwilami senne oczy, napróżno m ocując się z drzem ką. 
W śród brzęku ow adów  i św iegotu jaskółek, co raz 
w raz błyskaw icą okrążały jadących, toczyła się bryczka 
cicho po miękkiej, zawalonej suchym pyłem drodze.

Wjechali w czarną gąszcz lasu. Przyjemnie orze­
źwiający chłodek nie przerw ał wszakże snu paniczów. 
Sobkiewicz uśmiechał się przez sen mile. Zdawało mu 
się, że jest w Zapolu i poiują z W ładkiem na ptaszki. 
N a dole płynie niby rzeczka, za nią r.joczary derkacze 
drą się przeraźliwie. W  tern jakaś nieznana ptaszyna 
zryw a się z oczeretów , Azor rzuca się za nią, prawie 
jej już d o sięg a ; ona jednftk usiadła W iadkowi na ram ie­

niu i poczyna szczebiotać... iak szczebiotać!... Uśmiech­
nął się do niej, wziął ją  delikatnie w ręce, którym  po­
wierzyła się bez bojaźni i na pytanie Sobkiewicza, zdzi­
wionego, skąd się to  m aleństw o mogło przybłąkać, w y­
rzekł sm utno: „Moje to  ptaszę... Tak mi żal z nią się 
rozstaw ać... Lecz skoro  pojadę w świat, dam ci ją, 
przechow asz mi ją  aż w rócę" ... N agle zjawia się stara 
pani Bokiewiczowa, Pazaneta i wszystkie sześć dziew­
cząt garderob ianych ; niosą klatkę i zam ykają w niej 
ptaszynę... Sobkiew icza ogarnia oburzenie, chce p ro te­
stow ać, nim jednak zdążył, budzi się, darem nie szuka­
jąc naokół sennego widziadła zaspanem i oczyma, przed 
którem i jarzy się jedno wielkie, oślepiająco jasne morze 
letniego blasku, chwilami zaś wstaje tuman pyłu i prze­
siania kłusującego zgrabnie Farysa. P o  krótkiej chwilce 
znowu zasnął.

Zobaczył teraz F arysa nie w zaprzęgu, lecz obok 
bryczki. W ładek na nim siedzi i wywija szabelką „Nie 
poiedziesz ty  do legionów —  mówi mu Sobkiewicz —  
bo ci tw ą ptaszkę kury zadzióbią w kojcu". Nie słucha 
tych słów W ładek. Nachyliwszy się ku szyi wierzchowca, 
puszcza się w cwał, a przed nim niby inorze... spienio­
ne bałwany się piętrzą... Jeździec naciera na nie śmiało, 
fale uderzają z hukiem w pierś rum aka, nakrywają go. 
to  znowu opadają z bluzgiem a kark konia pręży się 
nad niemi zwycięsko. Sobkiewicz drży o życie przyja­
ciela !... N araz zmienia się treść widzenia... D okoła p io ­
nie las, gorejące sosny w alą się z trzaskiem , na w szyst­
kie strony żar, dym aż dusi... P ostać jeźdźca zniknęła 
w dymie, klatka z p taszyną rozwiała się w mgię.

(C. d. n.)
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iziai w sile około 3 .000  ludzi zbliża się z  południa ku 
"Dantiansian.

P e te rsb u rg . (TBK.) (Urzędowo). Telegram  gen. 
ćuropatkina do cara pod datą w czorajszą brzmi : Dziś 
-ano zauw ażono ruch japończyków  z Pularitien na pól- 
roc. O gouz. 2 popól. rozciągał się front Japończyków  
ad wsi W andechon aż do doliny rzeki T asako. O gó- 
em m aszerują dwie dywb.ye, jedna z nich doliną rzeki 
Tabako.

O  godz. pół do 5 popołudniu nieprzyjaciel zatrzy­
mał się i obsadził miejscowość Tundżaton, C zengcJa- 
ftin i Lantsiatun —  onaz w zgórza na południe od Wan- 
uecnon. Nie otrzym ałem  szczegółowych spraw ozdań
0 dzisiejszych stratach. Porucznik kozaków CzeiepKin
1 kilku żołnierzy jest rannych. W edług doniesienia, jakie 
otrzym ałem  dziś, nie zauw ażono poruszania się Japoń­
czyków od Sinjan w kierunku wąwozu Dalin.

M ianowania.
W iedeń. (TBK) „Wien. Z tg .“ d o n o s i: Minister

skarbu zam ianował w okręgu lwowskiej dyrekcyi skarbu 
•adcami skarbow ym i starszych kom isarzy: Jana Naszyń- 
skjego i Eug. Kohmana, o raz starszych inspektorów  
Dodatkowych: Franciszka Sm olkę i Micnala M aritczaka;
— starszym i kom isarzam i kom isarzy : dr. W ilhelma Se- 
dgera, Sydora H assa, M aryana W lassaka i dr. W iktora 
Gajewskiego ; —  starszym i inspektoram  i podatkowym  
inspektorów: Longina Totba, Zygm unta Andruszewskiego, 
M ieczysława N ędzow skiego i Stanisława Augustyńskiego.

W ybory uzupełniające.
S tan is ław ó w . (TBK.). G łosow ało 209. Absolutna 

większość 105. Józef Huryk 117, radca W łodzimierz 
Mandyczewski 86. Rozstrzelonych głosów  6. W ybrany 
józef H u r y k .

W iadom ości krakow skie.
K raków . (Tel pryw.) N a wczorajszem drugiein 

pełnem posiedzeniu Krak. 1 ow. rolniczego uchwalono 
wnioski komitetu w spraw ie poparcia Tow. urzędników 
■prywatnych i w spraw ie założenia szkoły gospodyń 
wiejskich w zachodniej Galicyi. N astępnie dr. M ii u w- 
s k i  rozpatryw ał w ażność uprawy buraków  cukrowych. 
Uchwalono odpow iednią rezolucyę p. D ą b s k i e g o  
>: poleceniem zalecającem  równocześnie poparcie usiło­
wań krajow ego T ow arzystw a cukrow niczego w P rze­
worsku.

Sekretarz p. P a ń k o w s k i  przedstaw ił rezolucye 
uchw alone przez sekcye. W alne zgrom adzenie wszystkie 
lezolucye te  przyjęło. Między niemi znajduje się rezo- 
lucya o organizacyi centralnego biura zakupna dla Tow . 
rolniczych okręgow ych, rezolucya w spraw ie u tw orze­
nia związku właścicieli gorzelń rolniczych w Galicyi 
•■'uchodniej, któryby rozw inął wspólną akcyę z podobnym 
z wiązkiem, mającym pow stać we Lw ow 'e, rezolucya 
w spraw ie założenia stacyi doświadczalnej m eliorac37jnej 
itd. Prof. S t e i n g r a b e r  wygłosił wyKład o tutej­
szej gorzelni doświadczalnej.

P rzy w yborach uzupełniających w ybrano do ko ­
mitetu pp. W ładysława Żeleńskiego, St. F ihausera i hr. 
Janusza Tyszkiewicza. O brady  zakończył hr. Zdzisław 
Tarnow ski streszczeniem  obrad zgrom adzenia. P o  połu­
dniu odbył się także wiec mleczarski przy bardzo li­
cznym udziale uczestników. Przewodniczył prof. Kiecki. 
W ieczorem odbył się wielki raut u hr. ZdzLdawosrwa 
'Parnowskich.

K raków. (Tel. pryw.) Rada miejska zakończyła 
wczoiai obrady nad budżetem i uchwaliia pozostawić 
wszystkie podatki i dodatki do podatków  w dotychcza­
sowej wysokości. N a pokrycie deficytu, wynoszącego 
276 .100  koron uchwalono przeznaczyć potrzebną sumę 
z subwencyi rządowej, k tórą m iasto otrzym a za zniesie­
nie zakładu kontum acyjnego. Subwencya ta wynosi 
560 .000  kcron. Przyjęto projekt zaprow adzenia pouatKu 
od biletów tram wajowych : 2 halerzy w 1 klasie, 1 hal. 
w 2 klasie. Legdym acye uczniów i robotników  mają być 
wolne od opłaty.

W ielki pożar.
U lanów. (Teł. pryw.). W czoraj o godzinie 3 d o  

południu wybucnł pożar we wsi Bieliny. Większa część 
wsi padła pastw ą płon.iem.

Z Bukow iny.
C zern io w ce . (Tel. wł.) Z Wyżnie donoszą, że od ­

było się tam  zgrom adzenie, na którem  p. W assilko zdawał 
prawe z czynności poselskich. Uchwalono mu jedno­

głośnie wotum ufności i postaw iono jego kandydaturę na 
oosła do Sejmu z Wyżnie.

Kwota.
B u d ap esz t. (TBK.) W czoraj popołudniu obrado­

wała w ęgierska deputacya kw otow a. O dczytano uenwałę 
leputacyi austryackiei, zgadzającą się na 4 punkty, 
is tu o n e  przez deputacyę w ęgierską. Po dłuższej dysku- 
:yi ośw iadczono, że pom iędzy obu deputacyam i przy- 
;zta do skutku zgoda, jednakże w ęgierska deputacya 
lodtrzym uje w całej pełni swoje stanow isko, wyrażone 
>’ pierwszej uchwale, jakkolw iek odstępuje od wszelkiej 
tolemiki z um otywow aniem  referenta deputacyi austrya- 
kiej. Prezydent deputacyi otrzym ał polecenie zawiado- 
m ć o  tej uchwale deputacyę austryacką.

S ejm  czesk i.
P ra g a . (TBK.). M arszałek ks. Lobkowitz zagaja- 

ąc po czesku posiedzenie Sejmu wyraził uDolewanie
- powodu, że tym razem nie może otw orzyć sesyi

wśród tak  radosnego usposobienia jak dawmiej. P arla­
mentaryzm jest w zastoju, a stosunki w państw ie tak 
się ukształtow ały, że niema widoków pozytywnej pracy 
ciał ustawodawczych. M arszałek w yraża nadzieję, że 
w przyszłości względy na ludność, patryotyzm  i zd ro ­
wi- rozsądek usuną obecne przeszkody. (Po niemiecku) 
Nie chcę rozwijać daleko idących projektów  ; jak przed­
tem tak i reraz gotów  jestem ooowiązki swe bezstron­
nie wypełniać i proszę posłów  o poparcie w tej mie­
rze. M arszałek zakończył trzykrotnym  okrzykiem na 
cześć cesarza. Przystąpiono do odczytywania wpływów

Praga. (Tel. u l.) . Na wczorajszem posiedzeniu 
stawili się w kom plecie posłowie niemieccy i mlodo- 
czescy, także i posłowie konserwatywni przybyli dość 
licznie, natom iast brakło wielu posłów w iernokonstjtu- 
cyjnej wielkiej własności niemieckiej. Na ławach młodo- 
czeskich zasiadł były m inister czeski dr. Rezek.

Praga. (Tel. wł.). A grary isze czescy projektują 
akcyę polityczną, która umożliwiłaby w Sejmie za­
łatwienie w Sejmie ustawy zapom ogowej i regulacyi 
rzek. Czesi chcą zmęczyć Niemców z pom ocą długich 
nieustających posiedzeń. Posłow ie konserwatywni na to  
się zgadzają, brak przecież zgody m arszałka sejmu 
ks. Lobkowitza.

Praga. (TBK.). N a wczorajszem  pierwszem po ­
siedzeniu Sejmu czeskiego rozpoczęto po odczytami, 
wpływów obrady nad prośbam i posłów  o urlop. Gdy 
odczytano prośbę p. Baernreithera zabrał glos Niemiec 
postępow y p. M a 1 i k i oświadczył, iż nie chce poda­
wać w w ątpliw ość ważnych powodów, dla których p. 
B aernreither prosi o urlop, ale sądzi, że spraw a ta jest 
tak ważna, iż należy ją zbadać. Czyni przeto wniosek
0 10-m inutow ą przerwę, a  następnie o imienne g lo­
sowanie.

P. H e r o l d  podnosi, iż wniosek p. Malika jest 
rozpoczęciem  obstrukcyi niemieckiej. M ówca atakuje 
dalej rząd z tego pow oda, że nie chciał aawniej zwo­
ływ ać Sejmu, a  teraz zwołał go, chociaż wiedział, że 
obstrukeya niemiecka uniemożliwi wszelkie obrady. 
O strzega Niem ców przed niszczeniem tej jedynej insty 
tucyi autonom icznej w Czechach, która się opiera na 
podstawach, identycznych z interesem dynastyi (Oklaski 
u Czechów).

N astępnie imieniem agraryuszy czeskich złozył p. 
K u b r  oświadczenie, protestujące przeciw obstrukcyi 
niemieckiej. Niemcy mowę p. k u b ra  przerywali okrzy­
kami.

W głosowaniu imiennem udzielono urlopu p. 
Baernreitherowi 112 głosami przeciw 12.

Z kolei przystąpiono do obrad nad drugą prośDą 
poselską o urlop. P P a c h  e r  wnosi glosowanie 
imienne. P rośbę uchwalono 106 głosam i przeciw 18.

M arszałek krajowy ks. Lobkowitz przystąpił do 
zam knięcia posiedzenia i zawiadom ił posłów, iż o dniu
1 godzinie następnego poMedźenia otrzym aitj zaw iado­
mienie w drodze pisemnei.

Praga. (Tel. wł.). Po wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu odbyła się dłuższa konfereneya m arszałka z na­
m iestnikiem. Przedm iotem  narady była kw estya od ro ­
czenia Sejmu, ja k  poinform owane Kola tw ierdzą, przy­
szło do tego rezultatu, że Sejm w tej sesyi nie odbę 
dzie żadnego więcej posiedzenia. Dnia 19 bm. ogło- 
szonem będzie pismo cesarskie, odraczające względnie 
zam ykające Sejm czeski.

Praga. (Tel. wł.). „P rager T ageblatt" donosi, że 
na wczorajszem posiedzeniu Klubu m lodoczeskiego po­
tępił dr. Rezek w ostrych słowach taktykę M lodocze-
chów, zwłaszcza zwrócił się przeciw ternu, że Klub 
swoją uchwałę przedwcześnie podał do wiadom ości pu­
blicznej i przez to  uniemożliwił v>olność akcyi.

Praga. (Tel. wl.). N a wniosek czeskich agra-
ryuszów uchwalono zwołać wspólne posieazenie w szyst­
kich stronnictw  Sejmu czeskiego. W spólna konfereneya 
wszystkich m łodoczeskich posłów do Rady państwa 
i Sejmu odbędzie się we w torek 21 bm.

Praga. (Tel. wl.). Wydział krajowy postanow ił
postaw ić wniosek na unieważnienie wybory p. Vollgru- 
bera z Budziejowic, ponieważ oddano na niego 33 g ło­
sów nieważnych.

W iedeń . (Tel. wł.) W czorajszy „Frem denblatt" w a r­
tykule wstępnym oskarża dra Kram arza, że mow'ą sw o­
ją, którą wygłosił w niedzielę w Młodym Bolesławiu, 
uniemożliwił N iemcom i rządowi przeprow adzenie jakie­
gokolw iek kom prom isu w Sejmie czeskim. O becna se- 
sya sejmowa wskutek gwałtów nego wystąpienia dra K ra­
m arza, musi spełznąć na niczem, rząd tedy z góry jest 
przygotowanym , że wszelkie jego zabiegi około pogo­
dzenia obu narodow ości obecnie spełzną na niczem. Dr. 
Kram arz myii się jednak, jeżeli sądzi,- że rząd w'obec 
tego ustąpi.

Rząd nie może ustąpić wobec nacisku, jaki wywiera 
obsti ukcya czeska, gdyż ustępstw o wobec obstrukcyi 
doprow adziłoby do zupełnej anarchii w państwie. O be­
cnie panuje tylko anarchia parlam entarna, gdyby zaś 
gabinet dr. K oerbera ustąpił pod naciskiem obstrukcyi 
czeskiej doszłoby także do anarchii adm inistracyjnej. 
Rząd w ytrw a na swojem stanow isku i jest przekonany, 
że naród czeski odwróci się od posłów  młodoczeskich. 
k tórzy go sw oją taktyką obstrukcyjną narażają na og ro ­
mne szkody.

f  Jow an Jow anow icz.
B ud ap esz t. (Tel. wl.) W Kamienicy (w Sławonii) 

zm arł wczoraj znany poeta serbski Jowan Jowanowicz, 
używający pseudonimu „Ż m aj“ (co znaczy po poisku 
„Sm ok"). Urodził się w Nowym Sadzie dnia 24 listo 
pada 1832. Początkow o studyowal praw a i po skoń­
czeniu uniwersytetu w Wiedniu został notaryuszem  
w Nowym Sadzie. Tu w yaawał też pism o p. t. „ Ja­

w'or“ . W r. 1863 powołano go do Budapesztu, gdzie 
zam ianow any został kierownikiem t. zw. Instytutu Tóke- 
lego. Na tern stanowisku, korzystając z woinego czasu, 
Jowanow icz oddawał się pilnie naukom, równocześnie 
zaś wydawał szereg czasopism  beletrystycznych i sa ty­
rycznych. N apisał też szereg komedyj, główmy zaś roz­
głos swój zyskał dzięki zbiorowi prześlicznej poezy li­
rycznej p. t. „Zwiędłe ró że“ , które wydał w r. 1872 
od śmierci żony i córki. Ten zDiór poezyi lirycznej 
uczynił go  jednym z najpopularniejszych poetów7 serbskich.

„M iliony K artuzów .44
P aryż . (Tel. wł.). Rada ministrów postanow iła, 

że w sprawie znanego przekupstw a Kartuzów na po­
siedzeniu plenarnem Izby rząd me da żadnej odpow ie­
dzi i ograniczy się jedynie tylko do poufnych wy­
jaśnień w kormsyi specyalm e w tym celu wybranej.

W iedeń. (Tel. wł.). Dziennik „D ie Zeit“ otrzy­
mał z P aryża inform acye, z których wynika, że spraw a 
t. zw. „milionów K artuzów" grozi wybuchem drugiej 
Panam y. Tym razem  skom prom itowani są  głównie 
wyżsi urzędnicy ministeryalni, rekrutow ani z pośród 
zwolenników obecnego system u republikańskiego.

Paryż. (TBK.). W czoraj w ybrano kom isyę dla 
zbadania spraw y zam ierzonego przekupstw a przez K ar­
tuzów. W skład komisyi wchodzi 12 zwolenników rzą­
du a 21 członków antiministeryainych.

P aryż . (TBK.). N a pewne uwagi nacyonalistyczne- 
go deputow anego Pugliesi prezydent gabinetu z obu­
rzeniem odparł, że odpow iedzialność spada wyłącznie 
na niego, nie zaś na jego syna. W ystąpienie dep. P u ­
gliesi także prezydent Izby i cała praw ica potępiła. 
Com bes oświadczył wreszcie ze wzgardą, że gotów  
jest ułatwić prace komisyi śledczej w tej spraw ie.

Paryż. (TBK.). Inżynier Chabert z pow odu rozpo 
wszechnionych o nim pogłosek, ogłasza w „T em ps“ 
pism o, w którem  podnosi. Z końcem r. 1^02 ośw iad­
czył generalnemu kom isarzow i francuskiemu na wysta- 
wje w St. L^mis, Lagrafowi, że razem  z kilku przyja­
ciółmi cnce ofiarow ać na rzecz republikańskiego fundu­
szu wyborczego 100 .000  franków.

Lagrafe odpow iedział wówczas, że ministerstwo 
spraw  wewnętrznych nigdy nie przyjmie podobnego 
daru, niech pieniądze ofiarują republikańskiem u kom ite­
tow i dla handlu i przem ysłu, co też uczynili pod w a­
runkiem , że nazwiska ich nie będą wymienione. W sp ra­
wie Kartuzów wyraził się Chaberl do Lagrata, że gdyby 
Kartuzi byli m ądrzy i corocznie ofiarowali większe kw oty 
na zakłady dobroczynne, popierane przez rząd, to  zyska­
liby jego przychylność. To praw dopodobnie powiedział 
Lagraf generalnem u sekretarzow i w mmisterstwie. 
W końcu oświadcza Chabert, że nigdy nie był z K artu­
zami, ani w pośrednich ani w bezpośrednich stosunkach.

Izba gm in.
Londyn. (TBK.J W Izbie gmin ia p y ta i N orm an, 

czy K orea będzie uznaną nadal jako państw u niezawi­
słe. P odsekretarz stanu Rercy potwierdza to  pytanie. 
N orm an pyta dalej, czy w razie zajęcia P ortu  A rtura 
przez jakieś inne m ocarstw o niż Rosyę, ustanie natych­
m iast dzierżawa angielska Wejhajwej. Percy odpow ia­
da, że na mocy konwencyi z r. 1898 Chiny zgodziły 
się na dzierżawę angielską Wejhajwej i ooszarów  pogra­
nicznych do czasu, póki P o rt A rtura będzie w posiada­
niu Rosy i.

W atykan a Kwirynal.
W iedeń. (Tel. wl.) Dziennik katolicki „V aterland“ 

donosi na podstawia wysoce poturzędowych informacyj 
z W atykanu, że papież chce zawrzeć zgodę z Kwiryna 
lem pod następującym w arunk iem . Kwiryna! przyzna 
w zasadzie, że Rzvm jest jeszcze do tej po ry  w łasno­
ścią papieża a następnie papież podaruje uroczyście 
Rzym zjednoczonym Wiochom. Papież bowiem uznając 
Rzym za swoją własność może nim dowolnie rozporzą­
dzać. Ta inform acya potw ierdza, że w W atykanie ob e­
cnie panują zupełnie inne prądy polityczne, aniżeli za 
Leona XIII. Pius X. jest dobrym  patryotą włoskim, który 
pragnie położyć koniec sporow i pomiędzy Kwirynałem 
a W atykanem.

Na Bałkanie.
W iedeń . (Tel. wt.). Wiele oznak wskazuje, że 

w Macedonii pow stanie przybiera znowu rozm iaiy b ar­
dzo zatrw ażające. Potyczki z powstańcam i zdarzają się 
coraz częściej w bardzo wielu miejscach. Również 
i Turcy, którzy nie są zadowoleni z reform , potworzyli 
oddziały występujące przeciw ludności chrześcijańskiej.

Albańczycy codziennie prześladują ludność chrze­
ścijańską serbską.

Rząd turecki toleruje owe napaści M ahom etan na 
ludność chrześcijańską, ponieważ wie, że M acedończy­
cy nie są zadowoleni z reform  i dążą do powstania na 
wielką skalę. Rząd turecki ściąga pospiesznie wojska.

B elg rad . (TBK.). Z dniem 28 bm. ustaje przymus 
paszportow y dla podróżnych z Austryi.

B e lg rad . (TBK.) W rocznicę wyboru króla mia 
sto  będzie udekorow ane. Po nabożeństw ie dziękczyn- 
nem odbędzie się pochód hołdowniczy przed konakiem, 
przyczem burm istrz wypowie mowę. W kilku pun­
ktach m iasta odbędą się zabaw y ludowe. W ieczór ilu- 
minacya.

S ofia . (Tel. wl.) B orys Sarafow  zapytyw any przez 
dziennikarzy angielskich co do zam achu ostatniego na 
drogę żelazną, oświadczył, że takie zam achy będę się 
jeszcze pow tarzały. M łodsze żyw ioły m acedońskie są 
niezadowolone z powolnego przebiegu reform i w ten 
sposób gwałtowny chcą dać wyraz swemu rozgory­
czeniu.

W zajem ne honory
Sofia. (Tel. wł.) Król P io tr i niebaw em . Dedzie
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rew izytować ks. Ferdynanda bułgarskiego za bytność 
jegu  w Niszu. Ks. Ferdynand w krótce pow róci do Buł- 
garyi i oczekiwać będzie króla P io tra  w zam eczku my­
śliwskim Sitniakowo pod Zam okowern. Na owa. u ro­
czystość przybędzie do Zam okow a pułk piechoty buł­
garskiej, k tórego szefem ma zam iar ks. Ferdynand za­
mianować króla P iotra 1. Będzie to  zatem  piei wszy 
pmk zagraniczny, którego szefostw o otrzym ałby król 
P iotr serbski. Zam uków  położony nad północno-zacho­
dnią granicą bułgarską ma ludność usposobioną bardzo 
wojowniczo i nieprzyjazną dla Turcyi. Jest to  główna 
siedziba pow stańców  m acedońskich, operujących w wi- 
lajecie kosowskim . W Zam okowie i okolicy urządzają 
sobie letnie mieszkania bogatsi mieszkańcy Sofii.

Prześladowania Armeńczyków.
K onstantynopol. (Tel. wł.). Tutejszy am basador 

angielski założył p ro test z powodu okrucieństw , k tó­
rych Turcy dopuszczają się względem Armeńczyków 
w Azyi mniejszej. W edle doniesień konsuiów  Turcy 
spalili 4 wsie arm eńskie i w ym ordowali całą ludność. 
Wielki w ezyr przyznał, że spalono niektóre wsie arm eń­
skie, zaprzeczył jednak, aby’ zam ordow ano choć jednego 
Armeńczyka.

W alka z  T ow . Cunarda.
Londyn. (TBK.). „W hite-Star-Linie“ zniżyła o 5 

szylingów ceny jazdy trzecią k lasą na okrętach, które 
odpływ ać będą do Ameryki w tych dniach, w których 
odpływać będą statki „C arpatia" i „U rania", należące 
do linii Cunarda.

Sejm  w ęgiersk i.
Budapeszt. (TBK.). W dalszym cią^u dyskusyi 

nad prowizoryum  budżetow eui p. M aryay ze stronni­
ctw a K oszuta, zrobił m inistrowi Lukacsowi zarzut, iż 
przy nadawaniu trafik powoduje się protekcyą. Minister 
Lukacs odparł ten zarzut, poczem  obrady przerw ano. 
Dalszy ciąg dzisiaj.

U darem niony zam ach.
Alicante. (TBK.). W czoraj dla braku dowodów 

wypuszczono na w olność 9 osób, aresztow anych pod 
zarzutem  dokonania zamachu na pociąg, którym  jechał 
prezydent gabinetu hiszpańskiego M aura

Anarchiści w śród B oerów .
Jo h a n n e so u rg . (TBK.). A resztowano tu 3 osoby 

podejrzane o anarchię. Jeden z aresztow anych zeznał, 
że m iano zam iar ao so n ać  zam achu na lorda Millnera.

S ofia . (TBK.). O głoszono tu zniesienie przymusu 
paszportow ego między Serbią a Bm garyą.

Proces w Uhnowie.
(Specyalne sp raw ozdanie  „Słow a Polskiego").

U ńnów . 13 czerwca.
W dalszym ciągu przedpołudniowej rozpraw y Z w o­

liński opow iada, iak spotkaw szy żandarm ów , pow strzy­
mujących tłoczącą się i rozdrażnioną grom adę, przyłą­
czył się do  nich. Lud rozpierzchnął się chwilowo, aby 
znów podzielony na wiele mniejszych grom ad pow iększa­
jących się gwałtownie, bić dalej okna prawie rów no- 
cześnie w kilku miejscach.

Świadek rozstaw szy się z żandarm am i, spotkał 
S tahla broczącego krw ią i odprow adził go do dok­
tora Kibica. Ten jednak nie chciał zaopatrzyć rannego, 
ło ją c  się eksceaentów . D opiero gdy Zwoliński zaw e­
zwał żandarm ów , Kibic, czując się • bezpiecznym pod 
ochroną bagnetów , opatrzył Stahla.

Przechodząc koto Lieberm ana, zauważył, że część 
tow arów  leżała wyrzucona na ulicę. Tow ary te jednak 
nie były zniszczone, tylko rozsypane. Kawa np. zm ie­
szana była z ryżem. Wezwał więc L iehennana do wy- 
-bierania tow arów . Ten ruszył ram ionam i, m ów iąc: P o ­
co ? oni i tak  z a p ła c ą ! “

—  Nie mówił panu Stahl, kto go zranił ? —  prze­
rywa prokurator.

—  N ie !
— A ilu m ogło być mniej więcej tych działają 

cycn, tak na oko ?
—  Kilkudziesięciu.
— Nie chocbr mi tu obecnie o kom panię, z którą 

się pan zetknął na ulicy Karowskiej, ale w ogóle w m ie­
jc ie . Pan pi ież był tam  przez cały c z a s !

—  Tan, gdyż nawet kom isarz kazał nam mieć 
broń w pogotow iu ; według instrukcyi bowiem, w razie 
zaburzeń jest naszym obowiązkiem  pom agać żandarm e- 
ryi w utn_ maniu porządku. Co do ogólnej zaś cyfry 
eKsceder.tow, m ogę tylko powiedzieć, że było ich bez- 
w:arunKowo przeszło 200,

—  ilu ich było koło lch la5 —  pyta radca 
Kórber

—  Tylko kilka o sób  puczątkow'0 . Później zb iego ­
wisko wzrosło.

—  Czy pan sytuacyę uważał za pow ażną? —  po­
dejmuje prokurator.

—  Tak, ale tylko w razie aresztow ania eksceden- 
tów . Ci bowiem, jak już wspomniałem, zapewnili mnie 
od pierw szego m ego z nimi spotkania się, że nie myślą 
ani m ordow ać, ani rabow ać, ale ponieważ nie mają 

■ fdzie mieszkać, gdyż ich żydzi spalili, chcą, aby i win­
ni ich nieszczęścia znalezli się bez dachu I T o wiedzia- 
i :rn jednak dobrze, że jeżeli żandarm i zaczną areszto-

:,ć, a tłum będzie się opierał, żandarm i będą zm usze­
ni użyć palnej broni, a w tedy padną winni i niewinni.

—  Czy żydzi byli w strachu?
—  T ak! Kilku schowało się naw et do  mnie na

ganek. Tym  poleciłem ukryć sie w sieni, gdyż widać 
ich było przez szyby.

Dr. K ost’ Lewicki interpeluje św iadka.
Panie resp icyencie! —  proszę mi powiedzieć, 

czy dzwoniono podczas bicia szyD ?
— Tak.
— Czy z ogólnego zachow ania się tłumu można 

było wnioskować, że prz>jdzie do mordu, iub przynaj­
mniej rabunku?

—  Nie.
—  Jak się Danu przedstaw iał ówczesny nastrój 

ludności chrześcijańskiej ?
—  Robili oni na mnie wrażenie ludzi, d z i a ł a -  

j ą c y c h  w j a k i e j ś  ś l e p e j  r o z p a c z y ,  s z a l e  
n i e m a l .

—  Pan widziałeś, jak lata lchla i szedłeś za nim 
aż do Lieberm anna. Przeszedłeś więc całe m iasto, ob ­
serw ow ałeś cały przecieg zaburzeń od początku do 
końca. Jak długo to  w szystko trw a ło ? ?

—  N a j w y ż e j  20 d o  30 m i n u t ;  niemal je­
dną chwilę, zdaw ało się.

—  Czy podejrzy w asz pan, że to  w szystko było 
uplanowane ?

—  Nie.
—  Ani przed pożarem, ani między pożarem a 

rozruchami ?
—  Mojem zdaniem nie ; nigdy też nie słyszałem

0 czemś podobnem  mimo, że ludność tutejsza była roz­
goryczona. W chaosie wrzasków kilkakrotnie doleciały 
mnie g łosy ję c z ą c e : „Ja już się dwa razy spalił" . Inni 
wołają : „Ja trzy razy i nie mam gdzie m ieszkać". T y­
dzień zresztą tem u był tu pożar.

Nazwisk Zwoliński żadnych nie poaaje. K rótko 
przed pożarem  został do  Uhnowa przeznaczony , z lu­
dnością styka się tylko służbowo. T eraz nawet nie 
wielu zna z nazwiska.

Po przesłuchaniu tego  św iadka przyszła kolej na 
Jelba Kleina. Nie było go jednak chwilowo przed szopą, 
zaw ołano więc Judę Sprona. Ten wie tylko, że „Skryp- 
czuk i M ichał G ityla bili czerw onego" t. j. lchla. Po 
chwili dopiero zgłasza się sam Iciii. Jest to  już starszy 
żyd, rudy, krzykliwy. Poniew aż był karany „tylko" 
ośm iom iesiecznem  więzieniem za lichwę, zostaje dopu­
szczonym do przysięgi. Sędzia musi go odrazu uspaka­
jać, gdyż Ichl zaczyna krzyczeć przeraźliwie. Audyto- 
ryum dzisiaj z powodu jarm arku i odpustów  nadzwyczaj 
liczne napiera naprzód taK, że otacza lchla i oskarżo­
nych zw artą m asą. W sali mimo otw artych okien atm o­
sfera staje się niemożliwą.

Ichl rozpoczyna opow iadać, a raczej Krzyczeć. 
Z bezładnej tej opowieści można tyie tylko zrozumieć, 
że bito go. N a pytanie, gdzie został uderzony, o d p o ­
wiada, że wszędzie: z przodu, z tyłu. „Jeden r.awet mu 
cały koł w pakow ał do brzucha", „siekierą mu głowę 
rozwalili". Przewodniczący poleca odczytanie opisu oglę­
dzin lekarskich. Z tych wynika, że Ichl doznał tylko 
lekkiego uszkodzenia na tylnej części głowy, plecach
1 miał sińce na brzuchu, mimo, że ichl zeznał, iż pierw'- 
szy cios, który go  powalił na ziemią, otrzym ał w czoło, 
tak, że nic nie wiedział, „czy żyje, czy um arł". Tw ie­
rdzi jednak, że poznał kto go bił. P ierw sza miała go 
uderzyć kobieta kamieniem w głowę, w o ła jąc : „tego 
złodzieja trzeba zabić". Poniew aż zeznania lchla nie 
zgadzają się ze świadectwem leKarskiem, ten naglyin ru­
chem rozpina żupan i wyciąga skrw aw ioną koszulę. 
Ichl nabawił się nadto ruptury Składa ją więc na karb 
napastników, m.mo, że lekarz w swem orzeczeniu nic 
o tern nie wspomina. Za wszystko i „za kiszki, które 
mu wyłażą" żąda około 2500  kur. Twierdzi bowiem , 
że chorow ał 8 tygodni, mimo że lekarz mówi tyiko 
o 18 dniach. Na wszystkie pytania trybunału i obrońcy 
daje oupowiedzi niejasne. Ciągle mówi tylko o pienią­
dzach, k tóre miał przy sobie, a które napastnicy rze­
kom o chcieli mu odebrać.

ŚwiadKOwie, przesłuchiwani po południu, z których 
dwóch odsiadyw ało więzienie dłuższe za kradzież koni, 
nie zeznają nic ważnego.

Jeden z nich dem onstrując wybicie okna krzesłem , 
porywa stojący przy prokuratorze stołek wraz z kape 
luszem i laską oskarżyciela publicznego i rzuca tymi 
przedm iotam i na osKarżonych, W. F.

Wiadomości bieżące.
g p o s f r z e i r a i a  n u  t » o ro lo ; ; ie z i ie  (z obserw ato - 

ryunt astronom . Politechniki) w d. 14 czew ca b. r.:
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U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Zmienne zachm urzenie, lo ­

kalne opady.

— Ja rm a rk  w y ro b ó w  k rajow ych . Kom itet jarm arku 
w yiobów  krajowych uchwalił wydać katalog jarm arku 
w toi macie kieszonkoutym, którzy zaw ierać będzie prócz 
spisu w ystawców, także cały szereg informacyj, tyczą­
cych się przemysłu i rękoazieia, oraz dokładny przegląd 
osobliwości Lwowa

W czasie Zjazdu tov>arzystw „Pom ocy przem ysło­
wej", na którym  —  jak w iadom o —  ma być zaw iąza­
na „Liga przem ysłow a" —  kursow ać będą nadzwyczaj­
ne poc.agi, począw szy od dnia 2 lipca. Pierwsze po­

ciągi nadzwyczajne w iozące uczestników Zjazdu przybę­
dą do Lwowa z rozm aitych stron kraju dnia 2 lipca po ­
południu. Ceny biletów  dla uczestników Zjazdn zm żone 
zostały o 50 proc.

ja k  się dowiadujem y, w Zjeździć tow arzystw  
„Pom ocy przem ysłowej" weźmie udział bardzo znaczna 
liczba kupców z prowincyi, celem zaznajom ienia się 
z wyrobam i krajowymi i naw iązania stosunków  z p ro ­
ducentami.

Jarm ark wyrobów krajowych m ają również zwie­
dzić grem ialnie kupcy lwowscy.

—  R ozbicie pusze* na budow ę kolum ny M ickie 
wicza w e  L w ow ie. W handlu delikatesów  p. Kazimie­
rza M aksym owicza znaleziono 44  k. 4 h., w handlu 
p. Józefa P iasecznego przy ul. AkademiCKiej 130 k. 
34 h., w cukierni p. Juliusza W ierzbickiego 18 k. 30  b., 
w puszce prof. dr. Bronisława Radziszewskiego 83 k. 
99 h., w puszce „Kasy chorych" (pasaż M ikolascha) 
20  k. 82 h., w „Akad. Klubie cyklistów " 4 k. 23 h., 
w puszce p. H ordyńskiego w kasie miejskiej 30  k, 
50  h., w puszce „Czytelni akadem ickiej" 16 k. 29 h., 
u dr. Zakrzew skiego w zaKładzie leczniczym w Ma- 
ryów ce 11 k. 47 h., w sklepie p. A ntoniego Hiikiego 
2 k. 21 h., w rzeźni miejskiej 1 k, 80 h., w kasie 
Banku zaliczkow ego przy ul. Hetm ańskiej 19 h.

Puszki pełne zgłaszać należy listownie do skarb­
nika p. Kazim ierza Fepłow skiego w gal. Kasie oszczę­
dności we Lwowie.

—  Z konserw atoryum  galicyjskiego T ow arzystw a  
m uzycznego. D oroczny konkurs publiczny uczniów, ubie­
gających się o nagrodę, odbędzie się we środę, dnia 
22 czerwca o godzinie 4 w sali „D om u narodnego". 
O bok abituryentów  klas fortepianow ych, śpiewu so low e­
go i skrzypiec, przypuszczeni będą do tej produkcyi 
„hors concours" uczniowie roku przedostatn iego tychże 
klas, tudzież klasy kom pozycyi. T a  okoliczność niewąt 
pliwie obudzi zajęcie się tak sam ą producyą, jak i szkołą 
konserw atoryum , której uczniowie biorą w niej udział.

—  Z życia m łodzieży. VII. posiedzenie Kółka słu 
chaczek Wszechnicy odbędzie się dziś, w e ś rc d ę w „ C z y  
telni akadem ickiej" o godz. 7 w ieczorem . N a porządku 
dziennym referat p. Heleny W ajdów ny: „Tow arzystw o 
Szkoły Ludowej jako teren pracy dla kobiet".

Staraniem  Stow . „W soólna nauka" w sali Tow. 
pedagogicznego przy ul. Z im orow icza w piątek 17 bm.
0 godz. 7 ‘30 wieczorem , odbędzie się odczyt p. Sem e­
na W dyka p. t . : „M oskaiofilstwo w śród Rusinów i Po 
laków  w G alicyi". W stęp na salę 10 hal., krzesło 
30 hal.

—  K onsty tu jące  w a ln e  zg ro m a d ze n ie  S tow arzysze­
nia wzajemnej pom ocy przem ysłow ców  gospodnio-szyn- 
karskich imienia Rom ualda Lyszkow skiego, odbyło się 
wczoraj popołuaniu w sali ratuszow ej. Przewodniczył 
przełożony korporacyi szynkarskiej p. Łukaw ski, jako 
kom isarz przem ysłowy fungował st. radca m agistratu p 
Strzelbicki.

Zgrom adzenie zagaił p. Janowicz, k tóry  skreśli­
wszy pokrótce lustracyę pow stania Tow arzystw a przed­
stawił zatw ierdzony przez władze statut. Przed kilku­
nastu laty zainieyował restaurator tutejszy p. Herman 
O berw ager akcyę, celem utw orzenia funduszu zapom o­
gow ego dla członków korporacyi szynkarskiej i złożył 
na początek znaczniejszą kwotę.

W znacznej imerze przyczynił się do zwiększenia 
tego  funduszu b. szef departam entu niestałych docho­
dów miejskich śp. Romuald Łyszkow ski, k tórego  imię 
Tow arzystw o przybrało. Fundusz ten, z którego częścio­
wych dochodów udzielono dotychczas zapom óg w  dniu 
imienin śp  Lyszkow skiego, w zrósł do kwoty 28 .000  
k o ro n , wobec czego m ogło już wejść w życie T ow a­
rzystw o, m ające zarządzać dochodam i tego funduszu.

Celem tego Stow arzyszenia j e s t : udzielanie zapo 
m og chorym członkom , udzielanie zapom óg doraźnych 
członkom m ateryainie podupadłym i stałym  członkom nie­
zdolnym do dalszej pracy, wreszcie udzielanie oapraw y 
wdowom i sierotom , pozostałym  po członkach, którzy 
przynajmniej 10 lat do S tow arzyszenia należeli, wyzna­
czanie kwot potrzebnych na pogrzeb członków.

P o  D rzyjęciu  statu tu  do w iadom ości w yrażono go ­
rące podziękow anie inieyatorowi S tow arzyszenia i uczczo­
no pamięć śp. Lyszkow skiego przez powstanie.

N astępnie przystąpiono do wyboru wydziału. W y­
bory przeciągnęły się bardzo długo, kilku bowiem m al­
kontentów  nie chciało do w yborów  dopuścić. P rzy pier- 
wszem głosowaniu okazało się, że oddano więcej gło­
sów, aniżeli było obecnych, wobec czego po długiej
1 bardzo gorącej dyskusyi, w której obstrukcyoniści do­
magali się odroczenia wyborów , przeprow adzono po ­
wtórnie glosow anie, k tóre dało wynik następu jący :

P-ezesem  został w ybrany p. W ojciech Łukawski, 
pierwszym zastępcą p. Jakób Lówenhek, drugim p. Krzy­
sztof Janowicz, skarbnikiem  p. Jan Ludwig. Do wydziału 
weszli pp. Jakób Landes, Józef Enge!kreis, Antoni H e­
rold, Zygmum Zehngut, N atan Arnold, Herm an Flister, 
W alenty Schilling, Luawik Stadtm uller i Józef Wenzel, 
do kormsyi szkontrującej zaś pp. Mikołaj W einreb, J a ­
kób Heller i Michał Ballas.

Przeciw ko dokonanym  wyborom  założył p rostet 
jeden z członków ópozycyi, p. Nowakowski.

—  Sprawa p. G ąsiorow skiego. Spór b. likwidatora 
Kasy oszczędności p. Ferdynanda G ąsiorow skiego z Ka 
są o odszl.odow anie, z Dowodu usunięcia go ze służby 
i przyznanie em erytury, został ostatecznie załatwiony. 
Najwyższy trybunał, do k tórego  wniósł p. G ąsioiow ski 
rekurs przeciwko orzeczeniu tutejszego trybunału, nade­
słał wczoraj orzeczenie, którem  przyznano p. G ąsierow- 
skiemu tytułem odszkodow ania za czas suspenzy kw o­
tę  6 .000  koron, a oddalono wszystkie pretensye o  przy­
znanie em erytury.
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—  W olnom yślne zjednoczen ie na B ukow in ie. „Bu- 
kow inaer P ost"  donosi, że w ubiegłą sobo tę  odbyły się 
narady postępowych posłów  niemiecKich, woinomyślnych 
Rumunów, Rusmów i żydów, rezultatem  których było 
założenie W olnom yślnego Zjednoczenia, do zarządu k tó ­
rego w esz li: Skedl, Straucher, Smal Stecki i Onciul.

—  Pięć osób  pokaleczonych. Publiczność w racająca 
wczoraj o k o I o  godz. 8 wieczorem z placu pow ystawo- 
wego i parku Kilińskiego, miała sposobność oglądać 
u końcowej stacyi tram waju elektrycznego wielki tłum 
ludzi. Sądzono z początku, że to  tram waj kogoś prze­
jechał, jednakże pokazało się, że ogniskiem  zaciekawie­
nia był nie żaden trup  skrwawiony, ale przew rócone 
pól bryczki, koce, pogniecione kapelusze męskie i t. p. 
Drugie pól bryczki z koniem znajdowało się o kilkana­
ście kroków dalej, a pięć osób, które wypadły na bruk 
i pokaleczyły się dość silnie, odw ieziono fiakrem do 
miasta. Zjawił się na miejscu urzędujący tam  od pew ne­
go czasu policyant i... został uznany za spraw cę nie­
szczęścia. Właściciel bryczki bowiem twierdził, że kiedy 
zjeżdżał z góry  po wystawowej, policyant nagłe dał znak, 
konie gwałtownie skręciły, u bryczki pękł sw orzeń i... 
reszta "wiadoma. Policyant jednak wcale nie miał wy­
glądu człowieka, który się poczuwa do winy.

 ̂ Strajk w  Zaw ierciu . „G łos Ś ląski" podaje z Za­
wiercia pod Będzinem : W tutejszych przędzalniach za- 
strajkow alo 4 .000  rubotników . S tarania rosyjskich władz 
z Będzina o sprow adzenie zgody pom iędzy robotnikam i 
a pracodaw cam i spełzły na niczem. Strajkujący żądają 
usunięcia kilku znienawidzonych w erkm istrzów  i przyję­
cia na nowo wydalonych robotników . O baw iają się ogól 
nego strajku.

—  Zraniony nożem . Pogotow ie Tow . ratunkow ego 
opatrzyło wczoraj rano czeladnika krawieckiego Izaka 
Kirschnera, zranionego ciężko nożem w głow ę przez 
jednego z kolegów pracujących w w arsztacie przy ulicy 
Boimów 1. 16. Policyi o wypadku tym  nie uw iado­
mił nikt."

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 czerwca b. r 

H o t e l  G eo rg :*  a . (Pokoje od 3 koron począwszy).* 
Hr Z. Zamoyski z Wysocka, hr. L. Dębicki z Krakowa, S.

ewamdowski z B ełżca, M. Zieliński ze Strzelisk nowych, 
K Czarnowski z Niegowiec, W. Skibniewski z Podola ros., 
A. Badowski z Dobrowód, M. Wysocki z Rosyi, J. Nowo­
sielski z Rumunii, B. Małachowski z Krakowa, br. C. Luza­
mi ze Złoczowa, hr. L. Walewski z Rosyi, E. Wanio z Za- 

łanowa, L. Bureau z Voyageur de commerce
S lo te l  I m p e r i a l .  Hr. ćygmunt Lasocki z T arno­

brzega, Mary a n laroszyński z Błudnik, Stanisław M rocz­
kowski ze Skawiny, Józef W armer z Wiednia, Albert No- 
wotm z Początek ’ Aleksander Skibniewski z Fiiiboki, Ali­
na dam ska  z Jezierzan, Bern ird Ankiewicz z Mogiły, Ja ­
dwiga Zalewska z Rosyi, Adolf Frey z Krakowa, lzak Ga 
>el ze Skolego, Bronisław Rappaport z Drohobycza, v  

M aryanowskf z Potoka.

Wiadomości giełdowe.^
Z targów  handlow ych.

W iedeń. (Tek wł.) S p i r y t u s .
Za tow ar skontyngentow any z dostaw a natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono k. 4 6 '6 0  do k. 4 7 -— .
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych w agonach K. 6 8 '7 5 ., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychrniasLOwą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach bru tto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
70-75, w całych wagonach K. 7 0 -75.

Tendencya silna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 9 -75 do K. 40-35. W beczkach 
K. — do — .

K.

farg  n ierogac!zny.
Oryginalny telegram  Józefa Saborsky’ego i Synów 

W iedeń St. Marx.
• W iedeń, 14 czerwca.

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  10.209 
sztuk świń, między temi 5.071 Świn galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 100 do 102 h., za galicyj­
skie młode świnie 78 do 100 halerzy za kilogram  żywej 
wagi.

W ied eń , dnia 14 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 5 '— , Austr. żaki. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 290-— , Tow arzystw a żeglugi na Du-
daju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 5 - W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 ó 8 '—•, Pożyczka serbsk.
nerm. po 100 fr. 4- proc. 90"— ,  b) bezprccentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 21-— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 463"— , Clary 40 zł. 
m. k. 1 6 0 '— , Dożyczka m. Insbruku 20 zł. 8 0 -— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 78-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 67-— , Ofen 40  zł. 165 -— , Palffy 40 zł. m. k. 
161*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 53-— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 9 -— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 1 '— , Salm a 40 zł. m. kon. 2 2 5 -— , 
Pożyczka salcburska 75-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 126"75, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 1 2 ’— .

B e n in , 14 czerwca. Banknoty austryackie 8 5 ’25, 
Spirytus — •— .

Paryż, d. 14 czerwca. Trzy procent, renta 98* 12, 
27-45._________________ ________

D ep esze z targu p ien iężnego.

H ie d e ó .  15 czerwca. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 639'50, Akcye węgier. Zakładu kredyt. 74d'5u, Akcye 
Anglo banku 278'—, Akcye Unionbanku 518"—, Akcye Lan- 
derbanku 426’—, Akcye Bankvercinu 509 75, Akcye Boden- 
credit 926”—, Akcye gal. Banku hipotecznego 545-—, Akcye 
kolei państwowych 633.—, Akcye kolei południowej 78‘—. 
Akcye Tramwaj, A. —'—, B. — , Akcye kolei Elbetnal 
420’—, Akcye kolei północnej 5600, Akcye kolei czerniow, 
576-—, Akćye Alpiny 407-—, Akcye Rima Muranyi 485-—,
Akcye Prag. Tow. żel. 1995--------- , Akcye Fabryk broni
477'—, Akcye tureckie tytoniowe 328'50, Akcye galic karpac. 
Tow. naf.owego 1091—, Oblig. węg. ind. 97'6o, Renta ma­
jowa 99'20, Austr. Renta koronow a 09 20, Węg. Renta ko­
ronowa 97'15, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99 05, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4l/3 proc. listy Banku hipot 
10T80, 5 proc. !isty Banku nipoteczn. 112'—■, 4 proc. listy 
Banku kraj. 9945, 41/s proc. listy Banku kraj. 10P50, 5 proc, 
komunalne ooligacye Banku kraj. 103'45, Obligacye propi- 
nacyjne 99 85. 4 pro. Gal. poż. raj. z 1893 r. 99'45, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97'—, Losy tureckie 127'50, Marki 
117'37, Ruole 253'—, Kredyty — , Alpiny — , Węgier, 
kred. —'—, Unionbank —'—, Koleje. —'—'

Usposobienie bez ochoty. Międzynarodowe papiery 
spadają. Poszczególne lokalne efekty poszukiwane.

E o r l in ,  i5 czerwca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 20140, Staatsbahny 135'90, Disconto Co- 
mandit 186'lu,’ Berlin. Tow. handl. 15190, Laura 242'60, Bo- 
hnmery 188'60, Kolej połudn. wschodnio-pruska —■—. Ru­
bel za gotówkę 216'ó5, Kolej warsz.-wied. —'—, Kolej mo- 

jz a ^ ró d z ie m n e g o ^ ^ ó j^ S ^ ^ o le j^ te r id io n a ln a  143'25, Losy

K u rsy  g ie łd y  w ied eń sk ie j
z dnia 13 czerwca 1904.
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K i m y  o ile inaczej nie podane, obliczone 
koron nominału. w artości 1 na gotówkę ^

Ogólny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w b a n k n o ta ch , m a j—lis to p ad  . , 

lu ty  —siei p ie ń  . . 
w  sreb rze , s ty cz e ń —lip iec  . . . .

„ k w ie c ie ń —p a źd z ie rn ik
L o sy  z  ro k u  1*54 po 250 zł. m, k.

„ IStfO .  000 zł. w. a.
.  1*60 r 100 zt. .  „

1864 , 100 zt. ,  r . . —
” '  ltfc4 f 50 zł. r .  .

L is tv  zastaw , d o m en  p ań stw . 120 zł, o
biug państwa krajów koronnych

w rad z ie  p a ń s tw a  rep re z en to w a n y c h . 
Austr* re n ta  z ło t i w o ln a  od p o d .. .4 

„ w  w a l kor. w. od  pod, .4  
n f inw est. w nl. od pod. . 31/* 

Obli jacye kolejowe.
K olej A rcvks. A lb re c h ta  w s re b rz e  .4  

„ ces. E lżb ie ty  w z łoc ie  w . od  p . 4
.  ces. Frazie. J ó z e fa  w  s re b r  . . 51/*
n A rc. R ed . w  K. w oi. od  pod  . 4
„ cos. E lż. 200 i i .  m . k. za  sz tu k ę  5V*
„ K a ro la  Lud. 2U0 zł. m . s.. w 5

Obligacye p ie rw szeń s tw a  kolejowe.  
K olej A rcy k s  A lbr. b'-0 zł. w s ro b r. .5  

„ r " .  SCO z ł. w z lo c ie  5
„ c ze9. Em . 1885 300, 1000. 5000 z ł . 4 

1895 400, 2'K)0, 1COOO k . 4 
„ B ukow ińsk ie j lokal. 40fJ K or. . 4
w K a ro la  L u d w ik a  s re b r .....................4
r L w ow .-C zern .-Jask ie j Em . 1894.4
Dług państw, kraj. kor. węgier-

W ę p ie rsk a  r e n ta  z ł o t a .......................... 4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o ln a  od pod. .4  
W ęg. r e n ta  w K or. * .  „ . .3  7'
P o ż y czk a  k o l. z r. 1886 w złocie  . . 4ńi 
P o ży c zk a  ko i. z  r. 1889 w  s re b rz e  . 4V* 
W ęg . o b ligacye  p ro p in . w. a. . . A 1/* 
W ęg . .  p rem . re g  C issy  .  . 4
W ęg. p o ż y czk a  p rem . po  100 zł. . . —

50 zł. . . — 
O bligacye indo m n izacy jn e  h ipo teczne

K ro a c y i i S ł a w o n i i ..................... 5
— P ro p in ac y jn e  wol. o d  pod. . A l

W ę g ie rsk ie  o b lig acy e  h ip ........................4
K ro a c y i i S ław o n ii oblig. h ip . . . .4

Inne publiczne pożyczki.
P iy c a k a  reg . D u n a ju  z  r, 1878 . . 5

z r. lsyy . . 4
» k ra j. B ukow iny  z  r .  1868 .4

O biig p rop . B ukow iny  . . . . .  .5  
G al p o ż. k r  aj z  r . 1848........................... 4

100

płacą (zadają

91*21
99, bO 
99 U 
99 75 

188- 
152*50 
182 -  
2ó6;— 
£*,7;— 
293 —

118155
9‘J'3u
90j8V
99,7 o 

117165 
127160 
Pu 3̂  

512 —

0946 
99,50 
99] 25 
99;4U 
99 2

1181'
97)20 
88 50

1 6 6 -
2u6 - 
2 6 0 -

101 —  
101(50 
97160 
98

106(75
99j4J
98.—

103'2u
9930

99 6 
100- 
99|30 
99,95 

1931- 
153(ól* 
184'Ot 
200—  
26 'I—
294-20

118 75
99,.O 
91'

10070
u m .
128 ói 
10030 
514-

RO.4
10050
lOOi-20
10040
10012*

11835
67 4>

_]_

16370
208'—
2 0 8 -

G al. ob i. p ro p . z  r. 1 8 8 9 ..................... 4
Poż. m ia s ta  L w ow a z r .  1896 .  .  .4
,  * „ z  r. 1900_ ♦ . . 4'5

W ie d n ia  z  r. 1874 . . .5
R en ta  w ło sk a  z r lt'0  l i r ......................5
Poż, h y p o t. B u ł g a ry  i  z  r. 1S82 . • .3

Listy zastawne
(O bligacye h ipo t. i lis ty  d łużne). 

A u str. zak ł. k red . z iem s. los. w  50 b 4 
B uków . z a s ł .  k red . z iem sk i . . .  .5  

. * * .4
Gal. akc. b. h. z 10°/o p r. 1- w  39V* 1.3 
Gal. „  „  „  los. w  50 la t  .  41/*
Ga). „ k » los. w  60 la t  . • .4 
GhI. T ow . k ie d . z iem . los w  56 la t  .4  
Gal. * r> n los  w- 41 la t .4
G al. „ „ n (law n. em is. . 4
G al. ,  po  200 kor. .4
B anku k ra j. d la  G a l. i Lcd. w  
B anku „ „ „ w r .  w  Z7l-2 1.
B anku  „ oblig . u o m un . 2 em is. 
B anku  „ ,  » 3 e. 1. w  42 i.
B an k u  w „ „ 4 e .  1. w. 4Ó1.
B an k u  w w ko l. 1. w. 57V- i.
A u str. węg. B an k u  los w  401/* 1. * 
A ustr- „ „ lo s  w  50 1. . .

102 —
102;5' 

98 3C 
£9,-

107 71 
100; 40 

98)90 
104421 
10(730

1. .4 
.  5
.4 
.4 
. 4 
. 4 
.4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p u in . ces. F e rd . em. z r. 183e .4 

„ loST . 4
.  .  .  » .  1883 .4
.  „ .  .  ,  1891..^

.  18h3 . 4
„ L w ó w -C zem .-Jassy  38S4 p , 4T>*/o4 

.  1384 . . .4
G al. &ol. lo k a ln e  w s c h ó d . ......................4
W cg.-G al. ko le j em . 1870 ......................3

, .  - .  1878 ......................S
„ 1 8 8 7 ...................... 4

Losy procentowe (za sztukę).
A u str. 55akł. k r e d ^ .  obi. p r .  em . 1880

po  10o zł. w. a ...................................... 3
v „ „ em . 188o p o  100 z i. w. * .3  

Tow. ż. n a  D un. 100 zł. m. k. p. I0°/o4 
E ro  gul. D un. z  r. 1870 po 100 zł. w. a. .5 
W ęg. B anku  h ip . p r. 1. z. po  100 zł. w a. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po  100  zł. m. k .4  
Poż. B „ po  50 zł. w. a. 4
Poż. se rb sk a  p rem . po  100%fr. . . .2  
T u reck ie  obi. p rem . kolej po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę). 
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  5 zł. w. a. 
Z ak ł. k r. d la  hand l. i  p rz . po 100 z ł. wa.
C lary  po 40 z ł. m . k ........................................
P o ży czk a  m. In s b ru k u  po  2-> z ł. w. a. . 
Poż. p rem . m . K rakow a po  20 zł. w. a. 

,  f  L u b ia n y  po  20 zł.
»Oen p o  40 z ł, w .a.

9*35 IO W
9-JsO 97 50

100*90 101 90
12Ż ’5 123 50

99 10 10U 10
RS i <j R 4 70
9891 99 5“

111 00 112 50
101 80 102

09 - i oi- —
98 50 sy, 30
99 7f« 100 5,:
99 75 100 jJ

R1 50 102160
9877' 99 7n

103 _ luS 9 0
10 i 50 10 J 89
08 G 99'41'1
98 7f' 99 7 o

100 100 4')
100 20 101 20

100 10 101 10
looJ45 101 45
1C02O i OJ 15
100,11 łu l ló
100 20 101

Q<
9860 99 60

110 U l 25
110 i r 20
99 100

296 306
231 - 298

275 _ 279150
208 274

230 300 __

yo 93

i
21 __ 21 90

46b 474 —

ICO 170 ■ -

8o S4 50
78 — 82
67 70 — -

167 — 177t50

tureckie 127'75, Renta w łoska — „Harpener" kopalnia 
węgla 198'75, Kolej M arLuburg-M ławka - , Konsolid i-
cye —•—, Lombardy 16'50, Kolej Henry -  '—, Niemiecki 
bank narodow” 120'25, Kanada Proferred 117 70, Akcye że­
glugi hamLuiskiej ś03'40, Kurs warszawski — , Huta 
„Do inersmark" 237'75.

B e r l i n ,  d. 15 czerwca. W czora,sza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota —'—, Węgierska enta koro­
nowa 97'4u Austr. akcye kredytowe 20i'10, Staatsbahny 
135'90, Lombardy 16'50,' Disconto Comandit 186'—, Ruble 
216'05. Tendencya bez obrotu.

B u d a p e s z t ,  d. 15 czerw ca. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 117'75, Węgier, renta koronow a 97'2Ó, 
Węgierski bank kredytowy 744'—, W ęgiersk-' bank przem. 
i handlu —'—, Węgierski bank hipoteczny 500'—, Węgier 
eskontowy -,49'—, -eustryacki bank kredytowy 64 -, Rima 
Murany 484'50, Budapeszt, kolej miejska 572 —, Kolej po­
łudniowa 78'50, Austr.-węg. kolej państw 633'75.

Tendencya spokojna.
F r a u ł i f c i r t ,  d. 15 czerwca. W czorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa —■—, 4ustr. renta 
srebrna 100'05, Austr renta złota lOliO, Austr. akcve kre­
dytowe 201'40, Staatsbahny 146 — Lombardy 16'60, ’4-proc. 
austr. renta koronow a 99'45.

Tendencya: cicha.
P a r j ż ,  d. 15 czerwca. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska — , 4 proc. renta włoska — , 
4 proc. hiszpańsk:e Exterieurs 85'62, Losy tureckie 122'7-, 
Nowe Ljreckie Console —'—, Ottomany 585'—, Deber 
—'— Lhartered 49'—, Rio-Tinto —'—, Renta urecka C. 
1265, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—

Tendencya: silna.

Targ zb ożow y i tuw arow y.
B u d a p e s z t ,  14 czerwca. Pszenica na kwiecień 1904 

od koron 0'— do 0'—, Pszenica ną maj * — do 0'— , 
Pszenica na październik 9'tO do 911 Żyto na kwiecień od 
0'— do 0'— — ,  Ży(o na maj od —'— do —'— ,  Ż u o  
na październik od 6'88 do 6'89, Owies na kwiecień od 0'— 
do 0'— , Owies na maj —•— do —•—, Owies na październik 
od 5.86 do 5'37, Kukurudza na maj 5'20 do 5 21, Kukurudza 
na lipiec od 5 26 do 5'27 Kukurudza na sierp;eń od 5'37 
do 5'33 Kukurudza na październik od —■—, Rzepak na 
sierpień od 10'40 do 10'50. Pogoda: piękna.

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK  

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ  
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO  

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO ~
rozpoczyna 10-ty rok istnienia i wychodzi nada­
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12  kor. 

półrocznie S  kor.
A d m i n i s t r a c j a ;  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w K rakow ie. —  Okazowe numery na żądanie wy- 
setane są bezpłatnie. 938

P T C Z T Z 2 J T A . “
ty g e d a ik  ilu s tr o w a n y  dla ludu

—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —  
Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  Icsią ż iczkę  z  zakresu  

h isto ry i. p o lity k i i gospodarstwa. 319
„ O J C Z I Z K A 11 kosztuje wraz z przesyłką poczto­

wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1  kor 
^ . ó l r e s :  L w ó w , u l. K o p e r n ik a  9. “9 6

P a lffy  po 6*0 zA. in . k ....................................
Czerw . k rz . au s tr . tow . po  10 z'4. . . <

» ę Węg, toW. pO 5 Zł. . - . •
F u n d a c y i a rcy k s. R u d o lfa  po  30 zł. . .
S a lm a  po 40 zł. m . k .......................................
P ożyczka  m ia s ta  S a lz b u rg a  po  20 zł.
St. G euois po  40 zł. m . k .............................
Poż. pr. m . S tan is ław o w a  po 20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m. W ied n ia  ż t. 1874 po  300 zł.

Akcye przedsiębiorstw  tran spo rtów  
B uk. kol. lok. akc. p ie rw . 2 j0  zł. , . .

i* -  r a k cy e  zak ład . 2ł'0 zł. . . 
A ustr. Tow . źogl. n a  D una ju  1500 K or. . 
K olej pó łn . ces. F e rd y n . 2100 K o r. . . 
K ołom yj, ko l. lok. (akc. p ierw .) *200 zł. . 
Kol. Lw ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. .
„ L w ó w .-C zerń .-Jassy  200 z ł....................
» w schodu, gal. lo k a lu . '^30 z ł.................
n p ań stw o w y ch  200 zł. == 500 fr . . . . 
» po łudn iow oj 200 zt. — 500 fr . . . . 
n wQg* galicy j. lo k a l. 200 z ł ......................

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A ng lo -austr- 240 K o r........................
P eszt, b a n k u  h an d l. luOO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d lu  i p rz e m .320 Kor. 
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 Kor. . . . . 
D olno A u str . t o w . esk . 400 K or. .  .  . 

G alie. B anku  h ipo teez. 400 K or. - . . 
G alic. B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku  dla Krajów  k o ro n n y ch  400 K o r . .
B an k u  A ustro -w ęg , 1400  ..........................
B anku  Z w iązków . (U nionbank) 4C0 , . 
C zesk. B anku  zw iązk . 200 K or. . , . . 
Ż iv n o sten sk a  b a n k a  200 K o r.......................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. k opa lu , w ęgla  w  B riix  100 zł. . . 
G alie. k a rp . n a ft.  tow . 500 Kor. . . . .
Austr._ Tow . G ó rn icze  A lpino 1UC zt. . .
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 zł. . 
Schodn icy  500 K or. . . . . . . . .
T u reck . z arz . ty to n ió w  500 fran k ó w  . 
T r ifa il tow , kop . w ęgla  79 zł. ,  , , .

W e k s l e .
_ (Czeki, dew izy  k ró tk o te r ra .)  o/ 

B er lin  i n iem  m. b ą n k  za  190 m a re k  4
L o n d y n  za  3*> fu n tó w  sz te r .................... 4
P a ry ż  i fran en sk . m. b a n k  za  100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i W arsza w a  za 100 ru b li 51/* 
W łosk ie  bank . za 100 lirów  . « , 5

u t y.W a I
D u k a t cesa rsk i
20-franków ka  ...........................   « .
2 0 - m a r k ó w k a ...........................  . , .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a rek  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za l ir  . . . .  
R ub le  b a n  c n o ty  za  100 ru b li . . .

ICf; 171
OS; bb ")(■
29' 30-!

1 671 72
22)1 237 -

*3 — 79 50
— — —

— — — —
512 — 549*25

410 424 __

294 — 40: —
— — — —

&5i»v— 5615 —
— — — —

— — —

ó7-‘>23 57830
Dy - 400 —

— — —

— — — --
40: 407 —

277 279
2753

•
2703

743 0( 745 _
5( 3 - 505 —
IV . — 647
260 280

— _
1621 — 1631 ““
517 — 519
243 75 244 75
249,50 250 50

602 COS
1086 1095 —
41 o,25 41125

1995 — 2000 -
GV2 — 678 —_ — 1— -

305 308

1173 117 50
żSi-HÓ 239 6u
95j07 95120
— — —
94 »0 95

11 3B 113?
19 05 1908
23 4H 23(t6

117(30 117-50
90} ł U 95(30

253 — 254 —

C E N N I K  
lw ow skiej Izby handlow ej i p rzem ysło w ej

Lw ów , d n ia  14 „ ie rw cł 1904.
I. Akcye za sztukę.

B anku  h ip o t, galic. po  200 zł. (400 K.)
Ex- d iv id e n ae  20 n o r .................................

B an k u  galic. d la h a n d lu  i p rz e m y słu  
po  2 j u z ł. (41 0 Kor.)

Kolei gal. k a r. Lud. po  *200 zt. m. k . . , 
K olei L w ów -C 2e rn .-Ja s sy  po  2ou zt. w. a.

w  s re o rz e  (40u K o r . ) ...............................
G arb . w R zeszow ie  po  20 zł. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w -Sanoku p rz e d te m

L ip iń sk ie g o  po  5 0 K or...........................
Tow . d la  ga lic . p rzed sięb . e le k try c zn y c h  

wod. po  2  > * zł. (4 >0 K or.) . \  . . .
ii. Listy zastawne za  100 K.

bez k u p o n u  b ieżącego
B anku  li. g. 5° o w. a. w yl. z 10u;0 , . .
B anku  h . g. 4t»a°;c w. a. los w 50 1. . .
B anku  h . g. 4°.o , „ los w  G> 1. po 200 K. 
B an k u  k ra j. 41 a°/o w. a. los. w 51 1. , .
B an k u  k ra j, 4c?o w . a. los w  57 1. . . .
T o w arz . k red . gal. ziem . 4u/o (l em is.) . 
Tow arz. k re d y t, galic . ziernsk. 4°-« los

w 41ł/2 l a t .........................
„ 49/o los w  56 la t .............................................

Ili. Obiigi za 100 K .
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fiinduazu  p ro p in acy jn eg o  4% w . a. 
B ukow ieck i fund. p ro p in a e y jn y  5°/o w. a. 
K o m u n a ln e  B anku  k ra j. 5° o 2 e m isy a  .

„ n 4Va^o 3 em isya  . .
. - _ „ 4°/o 4 em isy a  . . .

K olej loka in . w sch. 4*ł<o po 200 K or. . . 
P o ż y c zk i k ra jo w ej 6'Yo w. a. z r. 3873 . 
Pożyczk i k ra j. 4° o po 20) K. z r. 1893 . 
P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a 4°/o po  200 Kor. 

w n r 45,a°/o po  200 Kor.

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po 2J zł. (40 Kor.) . . 
M iasta  S tan is ław o w a  po 20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i
2 0 - f r a n k ó w k a ..................................   . , .
100 ru b li ro sy jsk ich
100 m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................

płacą
1

ó'.'Ą - 550 -

280
-

-

573 - 583
—

350 — : :o*

4uó - 410 -

U l 25
10 1 5 102
98 80 99 OJ

101 50 U>-2
99 40 99 9>
99 — — —

99 80
99 99 70

99 50 100 ’0
10218'j __

102' 80
10.1 51 102
98* 80 99
99' — 99 >')

99| 50 1 CI­20
97 OT (0

101 — 101 70

76
___

82
_

U 26 11 10
191— 19 25

252, 254
117 20 117 7o

Odpowiedzialny redaK tor, Jó z e f  Z iem o iń sk i 
Z drukam i „?«owa Polskiego we Lwowie, pod narządem Józefa Ziembińskiego.

Ck. uprz. gal, Banka Hipotecznego
kupuje  i sp rzedaje  w szelkie pap iery  w ar-

tościowo i m onety zagraniczne.

N akładem  Spółki w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. ogr, poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czancu.


